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Zamilknął w Sejmie 
„złoty róg“.

Lwów, 10 września. 
iPiamiętamy jeszoze wszyscy mo­

dne, wrąpe szlache jpefm oburzeń 
nietii stowia autora „Wesela11, któ- 
ry próżno z, tęsknotą nasłuchiwał, 
czy nie zagizmi zloty róg tężyzny 
duisztnego fcwratyzmu i -jhochoł- 
st wa, strojącego się w  uanie pa or­
ka komunału, lub w sło.nilamiy wi­
cher patriotycznego obłudnego pa­
tosu.

Nigdy nie byłoby sliuiszniejlsae i 
bardziej w  porę wypowiedziane uo 
pełnie goiyczy oskarżenie niż dzi­
siaj, gdy na zagonie życia poibliicz1 
nogo krzewi się bujnie chwast sa- 
molubstwa, Itakom yślnej fanfaro­
nady, albo karygodnej obojętno­
ści w stosunku do najważniejszych 
zagadnień narodowych, i nawet w 

. sejmie, który powinien oyć czu­
łem- nieustannie czy,ranem sumie­
niem narodu, w rą  ;tyilko Morfinie,, 
poswarki i demagogiczne fenmenf- 
ty, niszcząc jego autorytet i Zna­
czenie, jako ciała ustawodawczego 

Lec® smutna rola naszych usta­
wodawców, paprzących na dobro 

-ogóine przez zadymi ona szlkla roz- 
natmięinienia partyjnego, oscylują­
cych bez końca między skrajniami 
hasłami — ita m la nieprodukity- 
wnych krzykaozów jest już ogól­
nie znana i przesądzoną i bezcelo­
wą rzeczą byłoby podnosić przeci­
wko nim na nowo zarzuty; oni w 
transie ciągłego zdenerwowania i 
"Jtowaśnkenia przeżyją po gr zięb w ła­
snych mandaiów 

Natonrlast póżytecznem i pożą- 
danem byłoby rozwiązanie pytanila, 
kto zawinił tak] stan sprawy.

Bo trudno w ie rzy ć , ażeby na­
ród1, który przetrwał zwycięsko 
m’ oczny wiek niewoli, nie posia­
dał zastępu lUdz] żarowych moral­
nie, rozumnych, wyrobionych oby­
watelsko, gotowych pracować o- 
iiarnie dla szczęśliwej, niezawisłej 
przyszłości, z takim trudem wy- 
walc^ottoj. a  jeżeli są tacy, t)o dla­
czego na miejscu budowpifczych

Groźne porozum enie.
Niemcy pozyskały Mussoliniego do akcji przeciw całości

granic
Rzym, 9. 9. (FAT). Teltegr. Comp. 

Wienkiiie wrażenie miało wywołać 
doniesienie „Trybuny11 z Berlina
0 porozumieniu pohtycznem, za­
warłem rzekomo między Niemcami
1 Włochami. Według tegoi doniesie­
nia, miał Scresemainn zobowiązać 
się woDec Mussoliniego, że w obe* 
cnej chwili nie poruszy kwiesiji 
przyłączenia Austrii do- Niemiec

polskich.
i że zgodzi się na rozszerzenie Pa- 
Mu gwarancyjnego także i na Wło­
chy

Wiza mian zia to miał Mussolini 
przyrzec Niemcom, że poprze je 
w  kwestji rozbrojenia na lądzie i 
w  powietrzu oraz w sprawie gra­
nic polsko - niemieckich. Domaga 
się za to- jednak koncesji natury 
gospodarczej.

-xox-

Utworzenie strefy zdenrlita ryzowanej
wzdłuż granicy polsko-niemieckiej?!

Berlin, 9- 9. (PAT.) Pisma wie­
czorne podają wiadomość, pochodzą 
cą z Paryża, że po konfe encjl w  
sprawie paktu reńsk-ego, w  której 
Polska i Czechosłowacja nie we­
zmą udziału, zwołana zostanie kon­
ferencja poświęcona sprawom bez­

pieczeństwa w Europie wschodniej. 
Ministrowie spraw zagranicznych w 
Genewie przedyskutowali możli­
wość utworzenia wzdłuż granicy 
polsko-niemieckiej strefy zdemilita- 
ryzowanej. podobnei do te3, iak» ma 
być utworzona wzdłuż Rtnu.

xox-

Min. Skrzyński wybrany do prezydjum
Zgromadzenia Ligi Naroridw,

Genewa. 9. 9. (PAT.) Na skutek 
jednogłośnej uchwały Zgromadzenia 
Li:gi Narodów, min. Skrzyński jako 
piezes komisji porządku dziennego 
został powołany do prezydium Zgro 
madzenia Ligi- Zajęcie tego stano­
wiska przez min. Skrzyńskiego jest 
dla nas bardzo Pużadare, a wecscie 
jego do prezydjum wskazuje, że

stanowisko nasze w Lidze jest u- 
trzymane na poziomie odpowiednim 
naszemu państwowemu znaczeniu.

PAINLEVE I VANDERWELD£
W GENEWIE.

Paryż, 9. 9. (FAT.) Franuski pre­
mier Painleve wyjechał dc Alzacji 
Również minister Vanderwelde opu 
ścił Kenewę.

państwa, zasiadaia zamiast nich je­
dnostki mierne, z  diasinyim hory1- 
zonittem umysłu, rozgrywające gor­
szący- awanturniczy turniej o zy­
ski i przywileje.

Kto ich ltegiitynrtje ? Kto ich tam 
posłał, nie mając pewności, czy z 
pożytkiem użyją boskiego daru nie­
tykalności? Nataralnie wybo(npy!

Ach! Tak — wyborcy, którzy z 
dziecinną niefrasobliwością rzucali 
do uimy nrmeriLi, nie troszcząc się 
o to, ozy z tlej orgji cyfirowle; naro­
dzi się poważny suweicn, ozy pso- 
tlilwy] chochlik obłudnej frazeo'ogji.

Już wówcizasi rtieziiazone listy, 
wołające z murów o gfośy, świad­
czyły o rozbiciu społeczeństwa i 
zapowiadały, że pi żyszły  organ 
demokracji będzie chorym na gro­
teskowe rozdwojenie jaźni.

Air.-o, jaki par — talki1 kram, jakie 
społeczeństwo, taki sejm!

Można' było prztewidlzteć, że raki 
sejm, jaźli przemówi, to następ|nie, 
jak ni ©zgrana orkiestra, albc bę­
dzie milczał, itbay iąc spokojnie

djety, pomnożone koncesyjkami za 
vota dla zręcznych ministrów,

Nic w ię c  d ziw n ego , że jesteśm y  
św iad kam i n iez w y k łe g o  w  d z ie ­
jach ztiaWJska: Oto Polska, która 
się szczyci na'ba*1aziej postępoiwa 
konstytucją, ma rząd nieparlamen­
tarny, wyposażony aucokratycz- 
nemi niemal, daleko sięgającemi 
pełnomocnictwami.

I co główniejsze — wszyscy są 
z teigo zadowoleni: Społeczeństwo, 
bo aoś się tam w  Warszawlie robi, 
sejm, bo go wyręczają; iininii, i rząd, 
bo ma wolne ręce.

Budującą sielanka, jednak dla 
państwa, jak doświadczenie pou­
cza, nie baruzo korzystna.

I tu właśnie ma polska inteligen­
cja wdzięczne pole do popfcu: Jej 
zadaniem jest wychować światłej 
go obywatela, stworzyć udyscy- 
plinowaną opinję narodową, która- 
by zdolna była wyłonić sejm zdol­
ny do pracy i mający poczucie od­
powiedzialności wobec histoKi.

rtOKOwania o kredyt 
angielski dna Polski

Warszawa, 9. 9. i(Tel. wł.) Roko­
wania p. Młynarskiego w Ameryce 
i Angli, dotyczyły kredytów inter­
wencyjnych dla utrzymania złotego 
na należnym po!ziomi.e, oraz kredy­
tów eksportowych. Pierw sza spra­
wa załatwiona została Pomyślnie 
Delegat Polski P- Adamski pozosta­
nie w Londynie, by  w  imieniu Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego pro­
wadzić dalei rokowania o kredyty 
eksportowe-

ZMIANY W RZĄDZIF LITEWSKIM
Kowno, 9. 9. (Pa F.) „Ljetuwa“ 

donosi, że nieDawem mają być do­
konane wielkie zmiany na stanowi­
skach rządowych i dyplomatycz­
nych, Podobno mają ustąpić mini­
strowie skarbu, sprawiedliwości i 
spraw zagranicznych. Krążą pogło­
ski. żg poseł litewski w Berlinie Si 
dzikauskas wejdzie w skład rządu

PRZED ROKOWANIAMI HaN- 
DI.OWEMI Z NIEMCAMI

Warszawa, 9, 9. (Teł. wł.) W  pią­
tek odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicznego Rady" Min., na 
Którem rozważana będzie sprawa 
rokowań handlowych z iNemcami. 
W związku z tern przyjął dziś pre­
mier Grabski przewodniczącego de­
legacji polskiej dc rokowań z N'em- 
cami p. Prądżyńskiego-

POS. ŁAŃCUCKI PRZED SĄDEM.
Wurs2avra, 9. 9. (Tel. wł.) Dziś 

rozpoczął się w  Lodzi proces prze­
ciwko Łańcuckiemu, oskarżonemu o 
akcję wywrotową na wiecu w Pa­
bianicach w  r. ub.

Notowania gie;dowe.
Doiar w wolnym okrocio diniia P 

września: wę Lwowie 5.90 zł.; — 
w Krakowie 5.75—5-85 zł.; — w 
Wąrszawiie 5.75 zł.

ZURYCH UR/.ĘDOW\.
W arszawa 92.00. N Jork 5.1775. 

Londyn 25-1075. Plaryż 24.3475. 
Wfcideń 73.00. Praga 15.325. Wło­
chy 20.975. Belgja 23.05. Budapeszt 
72.625. Sofja 3.75. Holandia 208.35. 
Oislo ,113.75. Kopenhaga 130.50. 
Sztokholm 138.75. Hiszpanja 73.7975 
Bukareszt 2.575. B erln  123.25. Bel­
grad 9.2?

PO GIEŁDA NGWCJORSK*.
Wa~szawla 18.25. Londyn 4.84 i 

siedm ósmych. Paryż 4-70. W ie­
deń 14.06. Praga 2.9625. Włochy 
4.16. Bellgja 4.4575. Budapeszt 14.12. 
Szwąjiaa ja 19.32. Holandia 40.25- 
Oslo 21.74. Bukareszit 0,4925. Ber­
lin 23.805. Belgrad 1.78.

V I t lp r t lm  Tartp b M i t  n  M t  il 5 it i  n i ą  f f i  r.



2 „KURJER LW0WSK1“ P i ą t k ,  dnia 11 września 1925.

Perspektywy polsko-rosyjskich
stosunków handlowych:

(Specjalny wywiad „Kurjera Lwowskiego" z kierownikiem  
przedstawicielstwa handlowego Związku Republik Sowieckich 

na Targach Wschodnich).
Lwów, 10 września, naniu z latami ubiegłemi. Uwzględ-

th) Przyjechali po raz pierwszy na 
Targi Wschodnie w roli solidnych 
kupców, chcących kupić i sprzedać 
alby zrobić na tem oczyw iście „do­
bry interes"-

Publiczność zwiedzająca Targi, 
trochę nieufnie, a więcej z zacieka­
wieniem, przygląda się olbrzymim 
czerwonym emblematom, symboli­
cznym godłom sierpa i kielni i ma­
gicznym znakom C. C. C. R. Oznć 
w tem trochę propagandy, w  stylu 
jedyme Sowietom właściwym: 
„wsiein. wsiem, wsiem".

Wchodzimy do wnętrza pawilo­
nu W urządzeniu w ystaw y, zw ła­
szcza w sposobie rozmieszczenia 
poszczególnych eksponatów, w u- 
giupowaniu doskonale przejrzysten 
znać wytrawną rękę mistrzów pro­
pagandy i kupiecki spryt.

Po bliższe informacje zwracamy 
się do delegacji przedstawicielstwa 
handlowego Zw. Rep. Ros.- Jakiś 
miły, bardzo ugrzeczniony sekretarz 
skierowywa nas do przewodniczą­
cego delegacji p. Winawera.

P. W inawer miówi po polsku, 
chętniej jednak udzieli interwiewu 
w języku rosyjskim.

— Jak sobie panowie przedsta­
wiacie przyszłość stosunków han­
dlowych polsko-rosyjjskich? — za­
pytuję na występie.

— Zależy ona od wielu czynni­
ków, w pierwszym rzędzie od do- 
biei woli obu stron. Po naszej stro­
nie taka dobra wola istnieje.

— Po raz uiferwszy spotykamy 
eksponaty rosyjskie na Targach 
Wschodnich Czemu przypisać ma­
my dotychczasową abstynencję 
W aszą?

— Targami Wschodnlemi intere­
sowaliśmy się od pierwszej Chwili 
-ich powstania, do-wodem czego była 
obecność naszych przedstawicieli 
handlowych w latach poprzednich. 
W  charakterze wystawców w ystę­
pujemy po raz pierwszy, po ustale­
niu naszej limji eksportowej.

— Jak się przedstawia w  cyfrach 
obecny ekslpo-rt rosyjski?

— W  pierwszej połowie roku bie­
żącego wyeksportowaliśmy z Rosji 
towarów za około 230 miLionow ru­
bli. W porównaniu z przedwojen­
nym eksportem rosyjskim Jest to 
cyfra nie wielka, a jednak' wyka­
zuje ona znaczny postęp w  porów­

nać należy, że rok 1921 był dopiero 
pierwszym rokiem normalnych sto­
sunków 'handlowych z Zachodem.

— A jakie są, na ogół biorąc, wa­
runki importowe do R osi?

— Rosja była zawsze i jest nadal 
bardzo poważnym odbiorcą. Zwłar 
szaza import z Polski ma wielkie 
widoki powodzenia. Przyczynia się 
do tego to, że organizm gospodar­
czy przez długie lata był zespolony 
z częścią Polski i wskutek tego to­
wary w yrabiane na ziemiach b. Kon 
gresówki mają na naszycn rynkach 
wy robioną markę. Mam w tej chwili 
na myśli zwłaszcza Łódź, której 
wyroby manufakturowe są u nas 
zawsze poszukiwane. Pozatem ma­
szyny rolnicze, wyroby galanteryj­
ne i t. p. mogą u nas liczyć na 
wielki zbyt.

- A jak się obecnie przedstawia-, 
ją warunki produkcji w Rosji?

— Produkcja nasza z dnia na 
dzień wzrasta. Osiągnęliśmy to sto- 
pniowem uruchomieniem dawnych 
przedwojennych warsztatów, nie­
czynnych wskutek późniejszych w y 
padków wojennych, a także przez 
ulepszenie metod pracy, pozwalają­
cych na ekonomiazniejsze w yzy­
skanie siły roboczej.

— Czy w rozwoju przyszłych 
stosunków handlowych Rosji z Pol­
ską Targi Wschodnie mogą odegrać 
jakąś rolę i jak ją sobie panowie 
wyobrażacie?

— Uważam — odpowiada mój m- 
■tiewtekuitor — że Targi Wschodnie 
w rozwoju stosunków Handlowych 
Polski z Rosją są nowołane do ode­
grania wybitnej roli, a to Jako do­
skonałe centrum wzajemnego po­
znania się odbiorców i producentów 
Polsk ich  i rosyjskich.

— Jesizcze jedno pytanie. Czy 
wobec różnicy ustroju gospodarcze­
go naszego i Waszego nie zachodzą 
zbyt silne przeszkody w uregulo­
wanych waszych wzajemnych sto­
sunków handlowych?

— Uważam, że nie. U nas nastą­
piła centralizacja i upaństwowienie 
całego handlu zagranicznego, ale — 
mojem zdaniem — po stronie pol­
skiej wiele względów nakazuje Pe­
wną centralizację handlu przez syn- 
dykalizację kapitału prywatnego.

Na tem zakończyliśmy naszą 
rozmowę.

Wykrycie Ku Klux Klanu w Berlinie.
Berlin, 9. 9. (PAT.) Policja w y­

kryła istnienie tajnych organizacji 
pod nazwą Ku Klux Klan. Na cz,ele 
organizacji stał jeden obywatel a- 
merykański i dwóch Niemców ame­
rykańskich. Organizacja ta znajdo­
wała się w bliskich stosunkach z

nacjorialistyeznemi organizacjami 
, Wikking" i „Frontbanner". W  pro­
gramie jei leży zwalczanie żydów 
w Niemczech. Dziś rano policja do­
konała rewizji. Znaleziony materjał 
wskazuje, że Ku Klux Klan liczy w  
Berlinie około 1000 członków.

-x ox-

Przesilenie w przemyśle metalowym w Warszaw le
Warszawa, 9- 9- (AW.) Wśród ro­

botników metalowych w W arsza­
wie panuje wielkie wzburzenie z 
powodu zapowiedzianych nowych 
reuukcii sięgających nawet 50 proc.

Odnosi się to szczególnie do Paro­
wozów, Pocisku, Perkuna i fabryki 
Bormana. Delegacja robotników 
zglosba się do mm. PraC" i Koleji 
Ti prośbą o i tterwencję.

-x ox-

.iola a fe ry  „M a za g i"

-xox-

Lewica protestuje 
zmianom

Kiuby Wyzwolenia, P P. S- i
Warszawa, 9. 9. (PAT.) Połączone 

komisje senatu wznowiły dziś obra­
dy nad piojektem ustawy o refor­
mie rolnej. Sen. Biały wniósł imie­
niem Piasta o reasumpoie wczoraj­
szych uchwał dotyczących maxi- 
mum posiadania oraiz uchylających 
przepisy represyjne wobec właści­
cieli ziemskich, którzy przeprowa­
dzili parcelację bez zacnowania od­
powiednich przepisów.

Senator Woźnicki postawił wnio­
sek o natychmiastowe przerwanie 
posiedzenia i zaproszenie na posie­
dzenie czwartkowe premiera, któ­
ryby się oświadczył co de zmian 
jakie powodują w ogólnym planie 
reformy rolnej poprawki podwyż-

przeciw 
w reformie rolnej.

N. P. R. opuściły salę obrad.
szające maximum posiadania. Wnio­
sek senatora Woźnickiego o przer­
wanie posiedzenia odrzucono 21 gło 
sami przeciw 19. Po ogłoszeniu w y­
niku głosowania oświadczył senat- 
Woźnicki w imieniu Wyzwolenia, 
że klub jego nie widzi, możności dal­
szego udziału w obradach i opusz­
cza salę.

Następnie bez złożenia deklaracji' 
opuściły salę N. P. R. i P. P. S. Po
40 minutowej przerwie sgłosił sen. 
Biały wniosek o przerwanie posie­
dzenia do czwartku godz. 16. co też 
uchwalono glosami Z. L. N. i Ch. D„ 
Piasta, Klubu Pracy i koł.a żydow­
skiego-

Lwów, 10 września.
(b.) Sprawa oszustw czekowych 

dra Kolnika i towarzyszy dotąd nie 
znalazła należytego rozwiązania. 
Owszem chaos się pogłębia tak 
dalece, że jakikolwiek zdecydowa­
ny sąd o tej sprawie nie wytrzym u­
je krytyki. Dotąd istnieją dwie kon­
cepcje:

Albo di. Kolnik sam na własną rę. 
kę bezpośrednio owe malwersacje 
poczynił, albo robi! to w  ścisłem 
porozumieniu tak fe swem najblilż- 
szem otoczeniem więc Pistynerem 
i t- d. oraz w porozumieniu z odno- 
śnemi bankami, albo inicjatywa w y­
szła właśnie strony owych ban­
ków.

W  tym ostatnim wypadku śledz­
two zatoczyłoby bezwzględnie szer 
sze kręgi.

Na razie sprawa cala przedstawia 
status quo.

Aresztowani Plstyner i Kurzer 
wypierają się wszelkiej wihyt a na­
w et twierdzą, że ta  ilość czeków, 
która została buzpośrednio przez 
Mazaigę wypuszczona ma pokrycie 
Na tem śledztwo1 utknęło- Bada się

 xo

wprawdzie prawdziwość zapodań 
obu aresztowanych i robi się przy­
gotowania na „przyjęcie" dr. Kol­
nika.

I właśnie dlatego, że sprawa ta 
od, pierwszej chwili uwydatniała 
tendencję natury bardziej cywilnej, 
sąd, posuwając się w swej akcji 
nader ostrożnie, jest z powodu nie. 
obecności Kolnika zi pełnie bezsil­
ny. A dr. Kolniik siedź' przymknię­
ty w  więzieniu wiedfeńskrm i oto 
informują nas. że przed upływem 
trzech tygodni, nie można .się go We 
Lwowie spodziewać.

W  tym wypadku bowiem nie 
prokuratura lwowska 'ecz minister­
stwo sprawiedliwości, a więc rząd 
upomina się o dr. Kolnika. Niepra­
wdą jest, jakoby dr. Kolnik był pod­
danym austriackim. Dr. Kolinik je­
szcze kilka Tat wstecz^ będąc wpra­
wdzie synem poddanego ausłrjac- 
kiego, oświadczył się oficjalnie za 
namdowościr i poddaństwem pol- 
sJiem. Wobec tego stanu rzeczy 
należy się do czterech tygodlni naj­
dalej spodziewać bezwzględnego 
wyjaśnienia sprawy. 

ox -

Dr. Krinik chciał zbiec ao Holandji.
Szukał pośrednika a natrafił na agenta policji, który po

aresztował.
Lwów, 10 września.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
dr. Koinik przybył tam za paszpor­
tem władnym, który był zaopatrzo­
ny w wizy francuskie, szwajcarskie 
i holenderskie.. Szukało go podobno 
30 ajentów. Po 6-dni'owym pobycie 
w Wiedniu dr. Kolnin zamierzał pod 
fałszywem nazwiskiem dostać się 
do Holandji i w tym celu udał się

do jakiegoś pośrednika, który trud­
nić się miał ułatwianiem ucieczki 
rozmaitym Oszustom. Kolhik prosił 
go o pomoc i ofiarował mu dużą 
kwotę za pośrednictwo.

Pokazało się jednak, 'że osobnik 
ten, do którego się udał, był ajen­
tem policyjnym. Przy Rolniku zna­
leziono dużo dolarów j kosztowno­
ści.

-xo ox-

Trzy wyroki śmierci we Lwowie.
Lwów, 10 września, 

(b.) Wczoraj toczyła się przed 
sądem przysięgłych rozprawy prze' 
ciw Piotrowi Sałdatowi, Andrzejo­
wi Maładijowi i Semkowi Sałdato­
wi o skrytobójcze morderstwo po­
pełnione na osobie ś p. Oleksy 
Dziumka.

Między Ołeksą Dziumkiem a ob­
winionym Semkiiem Safdatem istniał1 
od dawna silny antagonizm, którego 
tłem były wzajemne pretensje do 
gruntu, k tóry  żona zamordowanego 
odziedziczyła po pierwszym mężu 
Fedku Saidacie, bracie obwinione­
go Semka- Gdy stosunki sąsiedzkie 
stawały s-ę co raz bardziej naprę­
żone, zrodiziła 'się w  Semku myśl 
zgładzenia niewygodnego sąsiada- 

Semko nakłonił do tego czynu 
młodszego brata Piotra i A Majo- 
dija.

W połowię marca została zaw ar­
ta formalna umowa między tymi 
trzema, mocą której Piotr Sałdat i

A. Małodij za zamordowanie Dziun- 
ki mieli otrzymać wynagrodzenie 
pieniężne.

I ostatecznie dnia 12 kwietnia po 
długich polowaniach na Dziutnkę P. 
Sałdat w obecności Małodija strze­
lił z uciętego karabinu przez okho 
do chaty Dziumka kładąc go na 
miejscu trupem. Poczem obaj zbro­
dniarze zb.egli-

Po Przeprowadzonej rozprawią 
sędlziowie przysięgli zatwierdzili 9 
glosami pytanie w kierunku zbro­
jni skrytobójczego morderstwa w  
stosunku do wszystkich trzech ob­
winionych.

Oskarżeni zatem Semko Saldąt, 
Piotr Sałdat i Andrzej M aił od ij ska> 
zani zostali na karę mierci przez 
powieszenie.

'Oskarżeni wyroku nie przyjęli i 
zgłosili zażalenie nieważności.

Oskarżał prok. Paklikowski. prze­
wodniczył r. Niewiadomski.
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R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 0 - 5 ,

Największa Krajowa Fabryka Czekolady

JAN HÓFLINGER
W 1 5  k W O W I J S

PRODUKUJE

100.000 kg Czekolady miesięcznie
Miljony złotych wyrzucamy corocznie zagranicę! Tysiące robotników 
naszych chodzi bez zajęcia! Nie popieraliśmy dotychczas krajowych 

firm polskich ! Kupowaliśmy bezkrytycznie towary zagraniczne !

P R F P / I  z drogę zagranicznę czekoladę, której jakość 
■ I l L U C i  częstokroć ustępuje przed naszę I

Przemysł czekoladowy stoi w Polsce mjwyżej, gdyż 
fabryki nasze zdolne są pokryć zapotrzebowanie 

całego Państwa.
7 a r i a i n i o  I  wszędzie w sklepach, cukiefftlach i kioskach 
Ł ę U d J U l G  ■ ■, kupujcie tylko znakomitę najlepszę

czekoladę

HOFLINGERA
mlecznę, szw ajcarską, deseiową, gospodarską i inne,

których tajemnicą dobroci są: Najlepsze surowce i staranny wyrób.

Sklepy fabryczne we Lwowie: Rutowskiego 8
Kopernika 26 —  Batorego 32. 136

Popierajmy więc przemysł krajowy, gpyż to doprowadzi do 
dobrobytu całej ludności I 136

Dzlal szaradowy
DO NASZYCH CZYTELNIKÓW!

Pod znakiem czasu.
KSIĄŻKĄ I SPOŁECZEŃSTWO.

Lwów, 10 września.
Na wzór starego przysłowia: 

„Wymień mi swoich przyjaciół, a 
powiem ci, kim jesteś" — ułożono 
kilka nowych przysłów, odnoszą­
cych się do rozmaitych ludzi i rze­
czy, z któremi spotykamy się co­
dziennie. To samo powiedziano juz 

* i o książce.
W istocie, z lektury człowieka 

w nioskować mlożna o jego duszy 
i charakterze, a z książek, mają­
cych największe powodzenie, o 
prądach, jakie w  społeczeństw ie 
nurtują.

Największem bezwarunkowo 
wzięciem cieszy się u nas beletry­
styka — i to przeważnie lekki? 
sensacyjna. Autorzy książek głębo­
kich i myślących mogą liczyć na 
pewna liczbę czytelników i wielbi­
cieli, którzy jednak zawsze stano­
wiła mniejszość. Niekiedy książka 
o poważnem założeniu zdobędzie 
powodzenie niespodziewane wśród 
ogółu. Przykładem tego jest: „Mia­
sto mojej matki" Kadcma.

Handel dziełami poetyckiemi — 
jak mówią księgarze — pogrążony 
jest w kompletnym zastoju- Nato­
miast zwrot społeczeństwa nasze­
go ku sportom wyraża sięi w wiel­
kiej poczytości książek z tlej dzie­
dziny. Dzieło dir. Piaseckiego 
„Dzieje wychowania fizycznego", 
mimo, że jest poważną pracą nau­
kowa. zostało w jednym miesiącu 
prawie koniDletn,e wysprzedane. 
Jeszcze więcej nabywców i czytel­
ników mają praktyczne podręczni, 
ki sportowe.

Statystyka księgarza — to zwier­
ciadło duszy narodu. M. H.

25-ciolecie fundacji Nobia.
Kopenhaga, w wrześniu-

Kapitał fundacji wynosi 30,629.599 
koron szwedzkich. Od r. 1901 do rb. 
rozdano nagrody w kw. 13,866,670 
kor. Tegoroczne nagrody wynoszą 
po 118.165 kor. Z Polaków otrzymali 
dotychczas nagrody: Sienkiewicz i 
teymont. Marii Curie Skłodow­

skiej przyznano nagrodę jako Fran­
cuzce. Nąjwjącej nagród, a to 2fi, o- 
trzymali Niem cy. Fundacja obcho­
dzi w tym roku 25-Iecie ^

„Nowa afera czekowa" 
we Lwowie.

Lwów, 10 września.
Ob) Pod tym ‘ytułern podało je­

dno z pism lwiowskich sensacyjną 
wiadomość o nowych oszustwach 
czekowych, popełnionych przez 
Józefa Szdeifera, lwowskiego kup­
ca skórnego, na szkodę Banku 
Ziemskiego Kredytowego i Banku 
Przemysłowego.

Sprawa jednak uiic zawiieTa zna­
mion, sensac.6 i ani Bank Ziemski, 
ani Przemysłowy, nie mają z nią 
nic wspólnego.

Józef Szleifer zaciągnął w swo­
im czasie na weksle za rymesą 
swoich dostawców pożyczkę w 
kwocie 2.03C zł. w Ajen,cj': Zemel- 
■nego banku przy ulicy Rejtana 8. 
Ody przyszedł termin płatności, 
Bank Zemelny wskutek zwyżki do­
lara zażądał od Szileifera, by w y­
kupił weksle według kursu dolara, 
a gdy Szleifer na to się nie zgo­
dził, B. Zemelny zrobił nań donie­
sienie o oszustwo.

Policja po rozpatrzeniu sprawy, 
n,ie widząc w niej czynu, kolidują­
cego z kodeksem karnym, odesłała 
ją na drogę cywilną.

Liczne zapytania, jakie otrzyma­
liśmy w sprawie naszego działu 
szarado wego, odnoszące się do 
szczegółów i dalszego rozwoju te­
go działu — świadczą o wielkiem 
zainteresowaniu Czytelników w 
tym kierunku.

Nie mogąc n,a wszystkie pytania 
szczegółowo odpowiedzieć, zawia­
damiamy na razie Czytelników, iż 
za trafne rozwiązanie pierwszej 
„Krzyżówki", zawartej w nr. 209 
„Kuriera Lwowskiego", orzeznsj- 
czamy do wylosowania 

trzy nagrody:
1. OBRAZ W A RTOŚCI 50 ZL.
2. „CHŁOPI" REYMONTA (4 tomy) 
3 PRENUMFRATA MIESIĘCZNA

„KUR JER A LWOWSKIEGO" -
WRAZ Z „ILUSTRACJĄ".
Losowanie nagród odbędzie się 

dnia 20 września b. ir., o godż. 12 
w poł., w lokalu redakcyjnym.

Lwów, 10 września, 
(b) Wczoraj rozeszła się alarmu­

jąca pogłoska o sensacyjnych art- 
sztowanlach, ipo czynionych na 
wimiosek prokuratury przlez Policje 
lwowską- 

Według tych wersji, mia.no are­
sztować w związku ze sprawą sze­
roko zakrojonych oszustw czeko­
wych, kilku dyrektorów banków. 
Pogłoska ta, naprawdę alarmująca, 
okazała się nieprawdziwą. Dowia­
dujemy się, ż.e nie ro-czynon-o do­
tąd' żadnych w tej mierze areszto­
wań.

Wprawdzie punkt ciężkości w 
tej sprawie przenosi się gwałto­
wnie na Bank Wzajemnego Krećy-

. Rozwiązania pirosjmy nadsyłać 
do dnia 16 września pod adresem 
Redakcji ,,Kuriera Lwowskiego" z 
dopiskiem: „Dział szaradowy". — 
Rozwiązań, które nadejdą po dniu 
16-tym b- m., niie będziemy mogli 
uwzględnić przy 'osowaniu. Do 
każdego rozwiązania prosimy za­
łączyć trzy odcitnki1 (milanowicie: 
„pierwszy", „drugi" i „trzeci” od­
cinek), uprawniające do wizięcia u- 
dzlału w losowaniu nagród za roz­
wiązanie! pierwszej szarady, malec 
pionie na ćwiartce papieru z poda­
niem nazwiska i adtresu rozwiązu­
jącego. (Trzeci odcinek znajdę Czy­
telnicy nasi w tych dniach w „Ku- 
rjerz,e Lwowskim").

Tylko Ci z Czytelników, Którzy 
uczynią zadość oowyższym wa­
runkom, będą mogli Wiziiąć udział 
w losowaniu.

tu, oraz na B ank Gospodarstwa 
Krajowegot jednak władze sądowe 
w  tym kiferunku dotąd, nie poczy­
niły żadnych kroków, a tylko Ban­
ki wdrożyły w swym zakresie e- 
nergiczine śleaztwo, zmierzające 
przedewszystkiem do sanacji sto­
sunków wewnętrznych.

BANK WZAJEMNEGO KREDY­
TU ZGŁOSIŁ KONKURS.

Kraków, 9. 9. (Tek wł.). Dyrek­
cja BanKu Wzajemnego Kredytu 
wniosła óo Sądu handlowego w 
Krakowie o rozpisanie konkursu i 
wyznaczenie kemisarza dla masy 
konkursowej tego banku-

Ponoś...
Eksponat ministerjalny.

Zaledwie Targi otwarły podwoje, 
By służyć dobru narodowej sprawy, 
Zapiagnął także „widzi mi się“ I

swoje
W ystawić jakiś minister

. k W arszawy.
* * *

A iże chwat głowę ma nie dla
narady,

Do zagranicznych gości tak zawoła: 
— Pokazać wszystko wolno bez

żenady,
Sprzedać natomiast nie możesz

nic zgoła!* * *
I majem zdaniem ten rozkaz surowy 
Ma swoją rację. „Nie wolno i basta!* 
Chcesz nabyć? Owszem — lecz

towar krajowy. 
Pistyner-Kolnik, bałagan i pasta.

Wid.
 oo-----

Wcielenie do szeregów 
rocznika 1904.

Warszawa. (Tek wł-).
Sztab generalny wydał rozkaz o 

wcieleniu rekrutów rocznika 1904 
do formacji ewidencyjnych. Do re­
zerwy przeniesieni będą: 1) urodze- 
n: w r. 1897 i starsi; 2) z pośród u- 
rodlzonych w latach 1898 do 1902 ci, 
którzy przesłużyli w wojsku przy­
najmniej 12 miesięcy.

Rekruci r. 19C4 (ochotnicy roczni­
ków młodszych i odroczeni 3 lat po­
przednich) mają być powołani przez 
P. K. U. indywidualnie z domów 
wprost do formaoji ewidencyjnych 
z pominięciem P. K. U.

 oo-----
OPTANCI NIEMIECCY MUSZĄ 

OPUŚCIĆ POLSKĘ DO 1 LISTO­
PADA.

Warszaw? 9. 9. (AW.) W dniu 1 
listopada b. r. upływa termm opu­
szczenia Polski przez optantów nie­
mieckich. Jeżeli optanci nie zasto­
sują się do wydanych przez Rząd 
zarządzeń, bedą przymusowo odsta­
wieni do granicy niemieckiej, jak 
również przymusowo będą w ysie­
dleni optanci niemieccy w liczbie 
2.000. dla których termin opuszcze­
nia Pb,Iski upłynął w on i u 1 sierpnia.

KOMISARZ BOLSZEWICKI PRZED 
SĄDFM W  SOSNOWCU.

Kraków. (Teł. wł.). 
Dnia 28 bm. rozpocznie się w Sos­

nowcu rozprawa przeciw komisa­
rzowi bolszewickiemu Waidenber- 
gowi i 30 jego towarzyszom. Vv al- 
dtenibarga bronić będą adwokaci Du- 
racz i Honigwilh Na rozprawę zapo­
wiedzieli przyjazd K orespondenci 
Pism bolszewickicn.

 oo-----
FRANCJA PRZYGOTOWUJE 

OFENZYWE W SYRJI. 
Londyn, 9. 9. (FAT). Sprawo­

zdawca „Daily Mail" donosi z Je­
rozolimy, że liczba wojsk francu­
skich w  Syrii wzrosła do przeszło 
25.000 ludzi. Niebawem rozpocznie 
się wielka ofenzywa przeciwko 
Druzom.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU URZĘD­
NIKÓW BANKÓW. WE FRANCJI.

Paryż. (Teł. wł.)
Strajkujący urzędnicy' bankowi 

odbył. zgromadzenie, n,a którerrt uł 
chwalono likwidację strajku — je­
dnakże z tern, że w razie wydalania 
z banków urzędników iza udział w 
strajku — rozpocznie -się nowy 

ęStrajk.

Redakcja.

Pogłoski o sensacyjnych aresztowaniach
« v e  l y w o w l e -
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat. Mikołaja z Tolentyna 
gr.-kat. Awhustyna. -  Jutro: rzym.-kat. 
Prota i Jacka mm. gr.-kai. Wawyły.

■—O—
REPERTUAR TEATRÓW 

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Czwartek „Noc Antonji".
Piątek „Noc Antonji",
Sobota „Żydówka" opera w 4 akt. 

Halevy’ego, występ Marcelego Sewilskiego.
Niedziela o g. 3'30 pop. „Uciekła mi 

przepióreczka".
Nieuzieia o g 7 30 wiecz. „Noc An­

tonji".
TEATR NOWOSU.

Czwartek „Hralina Marica".
Piątek „Dorina" operetka w 3 akt 

Jana Gilberta.
Sobota „Komisarz Sowiecki".
Niedziela „Hrabina Marica".
Początek przedstawień godz. 7 30 

wieczorem.
—O—

— „Noc Antouji" przepyszna i 
nienozbawiotia przyrem szczerego 
sentymentu i 1'iryzmu, komedia 
Lemgyela, osiągnęła na naszhlj sce­
nie dawino niewidziany sukces. Ko­
media ta ukaże się w dalszym oią- 
giu dziś i jutro na scenlile i  eatru 
Wlielkiego.

— Teatr Wielki. Najbliższa prr- 
miieirą będzie „.Romans zeszytow y, 
świetna komedja nie znanego je- 
sztc-ze we Lwowie, głośnego twór­
cy nienneckiego Jerzego Kiaisera, 
doborowej obsadzie wybitnych ar­
tystów, pod reżyse^ją G. Rusiń­
skiego.

— „Hrabina Marica". Dziś w
Teatize Nowości, operetka świe­
tnego kompozytora Ralmana, po 
obec.nem w znowieniu, oiiesizy się 
wiiellkiem powodzeniem, dźięiki kon­
certowej grze zespołu.

— „Dorina” dawno niegnana o- 
rierdika Gilberta, będzie wznowio­
na w piątek bieżącego tygodlnia z 
ulubieńcami publiczności, pp.: Ko- 
rabiamką, świetna odtwórczymi ro­
li tytułowej, Kowalskim, Kufigowi- 
skim, Sowińskim, Tatrzańskim i 
Bojanowskim. KapelmSstirż: Ta­
deusz Ser edamski

M ó w i ą ,  z e . . .
w pamięci wszystkich 

je s t jeszcze głośna sprawa daru honoro­
wego dla jednego z najświetniejszych na­
szych artystów crumatyeznych i b. dyrek­
tora lwowskiego teatru. Uchwalono wtedy 
ofiarować rru willę a miasto na ten cel 
miało dać bezpłatnie grunt.

znakomity ten artysta po przejściu opera­
cji zjechał do Lwowa, pragnąc wprowa- 
azić się do obiecanej willi. Tymczasem 
gdyby nie energja jednego fizyka miej- 
skieg > jubitał, byłby chyba zmuszony mie­
szkać... pod parasolem na jakimś placu. 
M ugistn t dał aż tysiąc z/p., ci, którzy pod­
pisali deklaracje nie spieszą się z  dotrzy­
maniem swych zobowiązań. Grono przy­
jaciół ze wspomnianym fizykiem zakupiło 
domek na ratv i ulokowało świetnego ar­
tystę. Jest ju ż między nami, w tym Lwo­
wie który tak ukoehał i  do którego tęsknił. 
Trzeba mu odjąć teraz trosk nad spłatami 
domku. który wszak społeczeństwo lwow­
skie miało uj indować. Nie wolno o tern 
zapominać! rrr

—o—
— Na zakończenie Tygodnia Ło­

tr iczego odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w kośćiieiiie archikate-

Z TARGU.
Lwów, 10 września.

(*) Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 
gr., kwaterka śmietany 40 g r„ 1 kg. 
masła 4—4.40 zł., 1 kg. seza 1 zł-

Jaja po 12 gr- sztuka-
Jarzyny: 1 kg., k a r to f li  8 — 10 gr., 

c e b u li  30 g r.. p o m id o ró w  70—80 g r., 
fa s o li s z a r a g o w e j  25— 30 g r., k a l a ­
f io ry  p o  20— 30 g r .  s z tu k a , k a p u s ta  
po 5 — 15 gr.. b u ra k i  p o  10 g r .,  s e le ­
r y  po  10—20 g r., o g ó rk i p o  3— 10 g r.

Owoce: jabłka od 10—50 gr. za 1 
kg., gruszki 20— 80 gr., śliwki 2 0 -  
70 gr., orzechy włoskie 1 2 0 —1.60 
złotego.

 Każdy obywatel powinien znać
zasadnicze podstawy lotnictwa i 
stan lotnictwa w Polsce. W ykłady 
popularne z lieznemi przeźroczami 
odbędą się w sali Instytutu Techno­
logicznego (ul Bour'arda) o godz. 
19.30. Czwartek 9 b. tn. Helena 
Skoczylas, wice pręż- O. N, K. Lwów' 
„Działalność kobiety w L. O. P. F .’ł 
Piątek 11 b. m. iniż. Wł. Grzędziel- 
ski „Jak Powstaje samolot Zasady, 
podstawy naukowe, mate'jały, pró­
by, popisy lotnicze i cek”

Wstęp 30 groszy na cele LOPP.
—Z życia Związku Legionistów 

'Polskich we Lwowie. W  sobotę 
dnia 12 brn. o godz. 19 airządlzia Za­
rząd Okręgu- zabawie taneczną z 
urozmaiconym urogramem w  loka­
lu Strażnicy Ochotniczej Straży 
Pożarnej, ogród Kościuszki.

Sekretariat Związku Legionistów 
ul. Piekarska 1. 53 przyjmuj© co­
dziennie od 6-tej do 8-mkj wieczór 
zgłoszenia na Krzyż Legionowy.

Gospodarz loKalu ob. Eustachy 
Jarema, ul. Piekarska 1. 53, przyj­
muje codziennie od 6-tej do 8 w. 
wpisy członków' Związku do Se-- 
kcjl doraźnych zapomóg pogrzebo­
wych-

— Wezwanie. Otrzymujemy na­
stępującą odezwę: Plensjonilóci, ren­
ciści b. zaboru austriackiego, dziś 
ludzie niezdolni do jakiejkolwiek pra 
cy zostali pokrzywdzeni dzisiejszem 
przyznaniem zaop£ trzema, które 
staw ia ich w położeniu łudził zmu­
szonych wyciągać rękę po jałmuż­
nę. Celem obrony tych ludzi przed 
straszną nęaza, zawiązał snę komitet 
„Samoobrony", który wzywa wszy­
stkich rencistów b. państwa austr., 
ażeby możliwie w najkrótszym cza­
sie nadesłali wykazy zawierające 
daty przeniesienia na rentę, procent 
niezdolności do służby, ilość łat słu­
żby i wysokość renty, lUdzibżi kwo­
tę 1 do 2 zł. na konieczne koszta.

W szystkie w ykazy i wykaz kwot 
z poszczególnych miejscowości na­
leży przesyłać na ręce ustanowio­
nego tym komitetem zastępcy dr- 
M Jankiewicza. w,e Lwowie, ulica 
Kurkowa I 5.

— Usiłowane samobójstwo. W 
dniu wczorajszym o g. 9.30 rano u- 
siłowała popełnić samobójstwo 30- 
leiinia Regina Słowmska, zarobnica, 
zam. przy ul- Inwalidów przez w y­
picie większej ilości esencji octo­
wej. Niedoszłą samobójczynię odŁ

Go się stato w mieście ?
— „Rycerz" z ulicy Rycerskiej 

powodem samobójstwa. Julja H., 
służąca, zamieszkała przy ul- Błom- 
nej — chcąc pozbyć się na­
trętnego „kawalera" w osobie J- 
Maksymowicza, zam- .przy ul. R y­
cerskiej, narzucającego się jej z mi­
łością, na swój sposób pięścią i ki­
jem, wypiła w zamiarze samobój­
czym większą ilość nieznane;' tru­
cizny. Pogotowie po udzieleniu pier­
w szejpom ocy odwiozło ją do szpi­
tala. Policja dopatrując się bezpo­
średniego wpływu na ten czyn z 
zewnątrz, wdrożyła śledztwo.

— Atak serca. Justyna Senaczek, 
.zarobnica, idąc w dniu wczorajszym 
ul. Gródecką, upadła nieprzytomna 
na chodnik. Lekarz pogotowia 
stwierdzili atak setca-

— Spadł z kozia. N. Czaczkes, 
właściciel dorożki konnej, z niewia­
domego powodu przejeżdżając wczo 
raj pi. Bernardyńskim, 'spadł iz ko­
zła swej dorożki tak nieszczęśliwie, 
że złamał nogę i stracił okol Ofiarę 
własnej nieostrożności odwieziono 
do szpitaTa.

— Szukajcie zbiega. Wiczejowski 
Jan, uczeń V. ki. szkoły ludowej, 
lat 17, zam. przy ul Gródeckiej 131 
wydalił się dnia 6 b. m. iz domu i 
dbtąd nic wrócił. Wiczejowski jest 
wzrostu średniego, szczupły, szatyn 
twarz okrągła. Ubrany w popielate 
ubranie, krótkie spodnie i. popielaty 
kaszkiet.

— Nieuczciwa służąca. Zofja Ma­
licka, zam. przy u l  Kr- Lesrcztyfi- 
skfego- doniosła policji, iż służąca, 
której nazwiska nie zna, przyjęła 
ją bowiem ibez dokumentów, po 
rozbiciu szafy skradła 120 zł. po­
czerń zbiegła w  niewiadomym k'e-
unku.
— Stryczek złodzieiem. Stani­

sław Gudaj, zam. w  Starvrr. Rynku 
1. 2, doniósł polejK, iż .Stanisława 
Stryczek z którą żył w konkubina­
cie, w czasie fegc nieobecności o- 
kradła go na 200 zł.

Kurjer literacki.
Jubileusz tygodnika „Strzelec”-

W najbliższą sobotę dlnia 12 hm. 
wyjdzie z pod prasy drukarskiej 
numer setny wydawnictwa „Strze­
ż e " , organu Gentr. Związku Strzel, 
k tóry w  6-tym roku swego istnie­
nia dociekał się przekształcenia w 
tygodnik. — Redakcja w  nakładzie 
tego numeru odbija 1.000 egzempla­
rzy pamiątKOwych. tłoczonych zło- 
temi czcionkami, które w  zamówie­
ni ech z góry kosztować b ęd ą po 5 
z l  za egzemplarz. Pozostała rezer­
wa złoconych egzemplarzy sprze­
dawana będzie PO 10 tft. za e£z. Kto 
pragnie nabyć pamiątkowy złocony 
egzemplarz,, winien zamówić wcze­
śniej. Pojedynczy egzemplarz nru 
zwykłego mimo wielokrotnie zwięk­
szonej objętości kosztować będzie 
tylko 1 zloty.

„Dwa Charaktery” M Wierzbiń­
skiego wydała Bibljoteka Dzieł 
Wyborowych- Lwów. Zimorowi- 
cza 5. W  książce Wierzbińskiego 
znajdziemy dosadny obraz szarości
i kabotynizmu życia miejskiego i 
zdrowej, jasnej i prostej atmosfery 
człowieka wsi. W  silnych nawet 
gdzieniegdzie wyjaskrawionych' 
kontrastach przedstawia1 autor łu­
dzi i tok w ydarzeń oraz zazębień 
obu tak różnych w  swej fizjornomji 
wewnętrznej f zewnętrzne! świa­
tów.

Koncerty „ ( M o i i i  ColniMa“
PRZEWRÓT IV MUZYCE GRA­

MOFONOWEJ.
Teren Targów Wschodnich, poza 

całym szeregiem koncertów ptublti 
cznych, urozmaica doskonały pod 
względem artystycznym koncert 
nowej gtaftomołi „Coluimlb.a”. Go to 
jest grafonola? — zapyliła Czytelnik. 
Publiczność nasza przyzwyczaiła . 
się sizereg tego rodzaju instrumen­
tów nazywać ogółrie „gramofon”. 
Tymczasem grafonola niema nic 
wspólnego Zi gram/ofonem. Przede- 
wszystka em jej niezwykiy poziom 
artystyczny w ndczem nie upowa­
żnia do Utożsamiania jej z gramo­
fonem. Grafonola, jest to instru­
ment o małym rozmiarze, posiada­
jący tlony czystsze, wyraźniejsze 
od gramofonu wielkie, mftary. Jest 
on flak wygodny do przenoszenia, że 
można go używać wszędzie' — za- 
rów ro pod odLrytem niebem, jak i 
w domu, jednem słowem, wszędzie 
Tańszy i lepszy, niż każdy inny te­
go :typu instrument, wystarczy, a- 
by go po zamknięciu otworzyć i bez 
jakiegokolwiek maripiulowanna bę­
dzie gnał.

Na terenie Targów, gdzię „Co­
lumbia” zajmuje przepyszny, w sty­
lu zakopiańskim utLzymany pawi­
lonik, o każdej godzinie można po­
dziwiać doskonałość, ao jakiej po­
trafiono na płycie doprowadzić od­
twarzanie czy to głosów najwybit­
niejszych śpiewaków, czy to mu­
zyków i kompozyftforów Nowie o- 
patentowane modielte płiit „Colum­
bia” dają melddję bez sam em  Czy­
stą i najwierniej odtwarzającą da­
nego mistrza. I nie jest. tb goło­
słowne powiedzenie: „Columbia”
utrzymuje cały sztab śpiewaków 
muzyków' i kompozytorów, którzy 
Specjalnie1 dla niej pracują. Każdj, 
z miłośników może usłyszeć swój 
ulubiony utwór, grany iub śpiewa­
ny, przeu zualmmiltlego śpiewaka 
lub niezrównaną orkiestrę symfo- 
niczną. Jeżeli1 ktoś z W as tańczy, 
to „Columbia” może Wam zapro- 
dukować ostatnie : majwięcej cza­
rujące1 tańce, grane przez angiel­
skie i1 am erylańskie orkiestry ta- 
r tc c m e , słyszane Z, najwierniejszą 
dokładnością.

„Columbia”, pragnąc utrzymać 
swoich wielbicieli srale au courant 
wszelkich nowości, zapoznaje ich 
ze swoim repertuarem w  cotygo­
dniowych biuletynach, z których 
szeroka publiczność dowiaduje się 
o tl ziW. „szJągerach".

Usłyszeć więc miożeaie i znako­
mitego tenio-a Berwetnuto Francie- 
go i drugiego sławnego barytona 
S ta  xiarego i tenora L Indie go, 
Borgoliego, tenora, Lappasa ii wie­
lu innych o sławie wszechświato­
wej. Najpoważniejsza prasa angiel­
ska z „Morning Post” na czele 
grafonolę „Columbia” nazywa 
prżewńrotem w muzyce gramofono­
wej i siawia ją omal że ni’e na ró­
wni z eryginalnem odtworzeniem 
muzyku czy śpTewu.

Zrbszts nic bardziej nigdiy i1 ni­
kogo nie jprzekona, jak osohilste 
zwiedzenie1 f Pt zyjrztenić sięi grafo- 
nolom „ClolUmibji” .

Ną terenie Targów możecie u- 
słyszeć setki utworów, możecie 
w ybrać sonie osobiście swój ulu­
biony utwór i polecić zapr o buko­
wać.

Diodać należy, że jleneralna re­
prezentacja grafonol ,,Coliumbja“ 
mieści się we Lwowie, przy ulicy 
Obwodowej 1. 16, te l  25-83. A. B. 
Goodman. 147

d ra ln y m  o b rz . o rm ia ń s k ie g o . s ła w io n o  d o  s z p i ta la .

„ritfl t  D R A N 0 “
i
we Lwowie, pl. Misjonarski.

Dziś i codziennie o godz. 8. wiecz,

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
Pierwszorzędne atrakcje po raz pierw szy 

we Lwowe. 144
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LUDWIK RALSKI
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw katedry) 
Rok założenia 1912. —  Telefon 18-58.

KURJER SPORTOWY.
Pogoń I. B. — 19 pp. O. L. W

czw artek 10 bm. odbędą S»ę o godz. 
4 opot- na boisku Cytadeli zawody 
Pogoń I, B. z 19 pp. O. L. Wstęp 
wolny.

Polonia (Przemyśl) — Lechia. Za­
w ody o puhar L. Z. O. P. N. między 
powyższemi drużynami odbędą się 
w niedzielę 13 bm. o godz. 11 rano 
na boisku Lechu (Pohulanka).

TURNIEJ FENNISOWY WE LWO­
WIE.

Dotychczasowe rozgrywki w tur­
nieju tennasowym urządzonym na 
kortach L T. L. dały naogół spo­
dziewane warniki. N'eocz,ek'Wane 
tylko było zwycięstwo Stahla Zdzi­
sława nad Romanem w grze poje­
dynczej, jak również zwycięstwo 
jego z p. Groblewską nad parą p. 
Kozakowa i Kuchar

Gra P ojedyn cza  panów : Weldon— 
•Czeżowski 6:2, 6:3; Kucihar- Scott 
E 6:3, 6:0; Kuchar—Knom 6:0, 6:1; 
Socha -  Bogucki 6:2, 7:5; Z. Staihl— 
Weldon 6:0, 6:1; Socha- -Peszel 
6:1, 6:3; Sawczyński— wcJnreb 7:5, 
=6:2.

Gra pojedyncza panów o puhar 
WAC-u: Plażek—Frcy singer 6:3, 
6:4; Stahl Z.—Stahl R. 6:4, 6:4; Ku­
char—Kruczkiewicz 6 : 1, 6 : 1; Ku­
char—Plażek 6 :1, 6 :1.

Gra podw ójna p an ów : Socha i
Kuchar — Sawczyński i. Wiśniow­
ski 7:5 6:3; Peschel i Lcderer — 
Relchenstein i Huebner 3:6, 6:3, 6:4; 
Eabry f Płażek —  Glażpwski i 
Scott 6:4, 6:2; Kuchar i Ktuczkie- 
wiicz — Gnom i Zdobnicki 6:0, 6:1.

Gra podw ójna Pań i panów : Gro­
blewska i Stahl Z, — Kozakowa i 
Kuchar 6:4, 6:1; Kruczkiewiezowie 
— Kosakówna i Scott 6:2, 6:4.

Gra p ojedyn cza  oa n ó w  11 k lasy . 
Freysiuger — Wajdowicz 6:2, 6:1; 
Plażek — Gnom 6:1, 7:5: Wartasie- 
w ic z —Tyszkowski 6:3, 6.3; Stahl 
Adam —  Scott Malcolm 6:0, 0:6, 
•6:2; Weldon — Sawczyński 6:0, 
6 :2.

„FASCINATA".
To jedno elektryzujące słowo 

znane jest tym wszystkim, którzy 
przyw jrkli do używania doskonałe­
go kremu, pudru lun świetnej, o  cu­
downym zapachu, wody kolońsłdej- 
Tymi fabrykatami ,,Fa«cinata“ zdo- 
J>yla sobie uznanie w  świecie ca­
łym, z którego potrafiła wyrugo­
wać szereg bezwartościowych, a 
■szkodliwych wyrobów

Pawilonik „Fascinaty", stoisko 822 
jest najlepszym wyrazem  tej sta­
ranności i wykwintu, jaki cechuje 
wszystkie wyroby , Fa9cina ty“ i 
świadczy o wysokim porfomie po­
staw ienia fabrykacji. W ykwint, 
prawie, że przepych, elegancja i ja­
kość umywanych materiałów do 
fabrykacji — wszystko to świadczy 
o dbałości .,Fascinaty“ o swych 
klientów. Zresztą nic tak dobr.zia nie 
powie o „Fascinacie" jak zwiedze­
nie jej kolekcyj. 1 4 6

ZAWODY KONNE 6-GO DY­
WIZJONU TABORÓW.

Lwów, 10 września.
W  dniach 3, 4 i 5 b. m. odbyły 

się zawody konne w 6 Dywizjonie 
Taborów, w  których uoróoz ofice­
rów brali udział zaproszeni goście.

Na program złożyły się:
Jaz aa wzorowa. Startuje 5 koni, 

3 nagrody. 1) Por. Weigei Adolf 
ma „Gastlerze". 2) Por. "Wagner 
W ładysław na „Orbisie". 3) Por. 
W|agmtr W ładysław na „Hejnale*.

Bieg orzez przeszkody oficerów. 
Trasa 12 km., nagród' 8, przeszkód 
12. 1) P*or. Lipowicz ma „Leszku".
2) P. Siemieński ma ,Mamon *. 3) 
Bor. Hyłko ma „Kalifie". 4) P. Ba- 
beefca na „kydjopiie,". 5) P. Krze- 
cizumowiaz na „Chewi". 6) Por. 
Wróblewski na „Oazue". 7) Kjptt. Bu­
cior ma „Lenardzie". 8) Por . Wi- 
śmiewisMi na „Erazmie".

Bieg przez przeszkody podaficei- 
rów. Trasa 12 km. Startuje 12, na­
gród 5, 12 przeszkód, l) Wachm. 
Wójcik na „Darwinie". 2) Wachm. 
Nazarkiewiicz na „Emirze". 3) Pluń- 
Michalski na „Jance". 4) Chor. Do­
mański na „Orionie". 5) Wachm. 
Kurpi ci na „Diable".

Bieg myśliwski. Trasa 10 km. w 
mokrym t e r a n ie  w sk u ftek  deszczu. 
Startuje 7, nagród 3, master ppułk. 
Rossner, kontrmaster par. Sozań- 
ski. 1) P!or. Wróblewski na „Hen­
ryku". 2) Kpt'- Rozdół na „ L i* .  3) 
P K rzie ą z u n o w ic z  na „ExiDireis.ie“ .

Konkurs pocieszenia. Startuje 10, 
nagród 3, przeszkód 10. 1) Por.
Hylko na „Kalifie". 2) P. Krzeczu- 
mo wlicz na „Chewi". 3) P. SiemLeń- 
Sitai na „Lizie".

Romiiimo średniej pogody impre­
za udała się zniakomiciiei i zgroma­
dziła spora liczbę publiczności, 
która rzęsiste mi oklaskami nagra­
dzała piękną, jazdę oficerów Ł cy­
wilnych. Szczególnie wyróżnili się 
piękną stylową jazdą: por. Lipo­
wicz, por. Wróblewski, p. Krzeczu- 
nowicz, por. Hyłko, u  Babecka po 
diamsku i p. Siiemieński. Z podofi­
cerów wyróżnili się: Wachm. Wój­
cik i1 wachm. Nazarkiewiicz. W  bie­
gu myśliwskim pięknie finiszowali 
por. Wróblewski i kpt. Rozdół. Or­
ganizacja zawodów bardzo dobra, 
co jest główna zasługa ,p. ppłźk. Ros- 
snera Ar., dowódcy 6 Dywlizjomu 
Taborów i znanego miłośnika spor- 
i!b końskiego- W  skład jury weszli: 
gen. Stankiewicz, ppłk. Erwin Rós- 
sulr, p. Babecki i rtm. KowMacki.

E. T.

NADESŁANE.
Z rozpoczi nada cym się rolkioirr 

szikoliniym powinni RODZICE, dba­
jący o rozwói umysłowy swych 
dzieci, zaopatrzyć fe w  Sana tor, ja­
ko codzienne ipoż>ywienre. Sanaror 
żywi mózg, nerwy i stos -pacierzo­
wy, daj,e organizmowi odipoimość, 
wytrzymałość i sprawia, że każdy 
pracujący umysłowo czy fizycznie 
n:e odczuwa najmniejszego zmęcze­
nia, pracując nawet dwa raizy wię­
cej- Informacje na Targach, Objekt 
833. 64

KufJer ekonomiczny.
OBROTY PRYWATNE NA 
GIEŁDZIE LWOWSKIEJ.

Tendencja silnie z,wyżkowa. O- 
broiy liczne w dolarach.

Doiary ameryk. 5.95 -6.00; diol. 
kairtad. 5.60—5.70; ko,r. czeskie 0-17 
i pół—0.18, leje 0.02 i trzy czwar­
te—0.03; fr. f.ranc. 0.25 i dwfie trze­
cie—0.26; fr. szwajc. 1.05—1-07; 
funty sżterl. 27.00—2’<.25.

Złoto: 20 kor. 23.20—23.60 ; 20
frk. 21.80 -22.00; 20 mrk. 26.50—
27.00; 10 rubli 29.50—30.00.

Siebro: kor. austr. 0.48—0.50; 5 
kor,, austr. 2.45—2-50; floreny 1.24 
—1.26; rubli 2.00—2.10; kopiejki za 
rubel 0.98—1.02.

OFIARY BANKU DLA HANDLU
I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 

Warszawa. (Tel. wl.).
Pretensje kupców gdańskich do 

Banku dla handlu i przem. wynoszą 
kilka miljonów guldenów. Kupcy 
gdańscy wysłali delegację do W ar­
szawy, k tóra przedstawić ma rzą­
dowi skutki wynikłe z zawieszenia 
wypłat tego banku i poczynić staja­
nia o zabezpieczenie ich pretensj..

Jak wiadomo, w ostatnich cza­
sach sanował ten bank p. Korfanty.
Skutek 'był fatalny.

*

Na rynku lwowskim zawieszenie 
wypłat Banku dla handlu i przem 
wywołało też bardzo fatalne skutki

NADESŁANE.

Kuijer Kadjowy
PROGRAM RADJ OKONCERTÓ W 

n a  d^iś.

Berlin (505). Godz 20.30- Scena 
piizied forum z „Juliusza Cezara". — 
Godz. 22,30. Muzyka taneczna.

Wrocław (418). Godiz. 20.30. Sta- 
rowłoska muzjdea.

Frankfurt (470). Godz- 20.30. Mu­
zyka taneczna kapeli Steinmeliza. •— 
Godz. 22.00. Koncert Berlfiezowski.

Królewiec  ̂ (463). Godz. 20.10. „La 
serva padrona", Intermezzo w 2 
aktach, muzyka Plergolesego. — 
Godz. 22.15. Konćert.

Lipsk (454). Godz. 20.15. Nicmie- 
crtdlei Requiem.

Monachium (485). Godz. 20.00. 
„Alessandro Stradella", opera w 3 
odsłonach, Elietiowa.

Munster (410). Godz. 20.30. Kon­
cert z brałschą.

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Kon­
cert symfoniczny.

'Rzym (425). Godz. 21.10. Wyjąith 
tó z  opery Verdi’ego: „Otelo".

Zurich (515). Godz. 20-15. Wie­
czór wesołych arji.

Szczegółowe programy, aparaty 
odbiorcze i części składowe do na­
bycia w  firmie „KinofotT, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 11 A.

HumiiPi
UPARTY DZIENNIKARZ.

(b.) Pewnego razu umarł dzienni­
karz i przebywszy 9771 schodów, 
po drabinie dostał się wreszcie do 
drzwi niebieskich.

— Zawód? — spytał św. Piotr.
— Dziennikarz.
— Bardzo mi przykro, ale miejsca 

już nie ma.
Drzwi się zatrzasły i biedny 

dziennik? rz musiał zejść o 9771 
schodów niżej, aiz wreszcie stanął 
przed drzwiami piekieł.

U wejścia stała kobieta o trzech 
nogach.

— Zawód? — spytała-
— Dziennikarz.
— Bardzo mi przykro, ale miejsca 

nie ma.
Dzień,'"‘karz cofnął się z uległo­

ścią na sćhoay, aie po chwili namy­
słu usiadł na szczeblu i począł reda­
gować gazetę-

W  dw a tygodnie później miał już 
legitymację, upirr wahającą do bez­
płatnego miejsca tak  w piekle jak i 
w niebie.

(,,Simplibssimus“.)

J.
Firma

i, F. P e l c r t i
i Ska

we Lwowie pi. Bernardyński 17
rozpoczęła sezonową sprzedajż ory­
ginalnych dywanów perskich z da­
wnych thąnsportów, t j. ocloną eh 
według dau nych stawek celnych. 
c omimo niskich cen — towar pierw- 
____________ sz przędny.________140

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

51GOR5KIEGO
WflRSZ/lWA

Ź/J04Ć 
WSZĘDZIE

AflwoKat Dr. MicDał W a s m
powrócił 130

i objął urzędowanie, kancelarja w do­
tychczasowym lokalu we Lwowie, Fredry 8.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek o godz. 7 ‘30 wieczorem.

Czwfirtetf'

„N O C A N TO N JI"
1 "mcaja w 3 a tac.i, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyel- Tłómaczenie Jadwigi 

Migowej 
O S O B Y :

Wincenty F a n c z y ...................Kalinowski
Antonja, jego żona . . . .  Barwińska 
Piri . . . . . . . . . . .  Galicka
Bela K owaszy...........................Szosland
Reginald Barker, kapitan ang. Kwiatkowski 
Gyuri Tomaay, praktykant roi. Milski
Li a ..............................................Szczęsna
M a r o s z a ...................................Jankowska
T o d o r ........................................Hebenstreit
Starszy kęlner...........................Bojanowskl
Kelner P i s t a ......................... Przystaw ,ri

gent g ie łd o w y .......................Fertner
Jego ż o n a ............................. Rowińska
lmre, prymas cyganów . . . .  * *
Kucharka ............................. Rybicka
Julka, p ok ojów k a .................Hierowjka
W o ź n ic a ................................... Kopczyński
Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przea 
dwoiem Fariśżyic* drugi akt w Fegan 

ckicj restąuraęji ho*elowej w Peszcie. 
Kierownik literacki: Józef Jedlicz. 

Nowe dekoracje: Z. Ba’ka. 
Reżyser: Juljan Dob-zań iki

TEATRNOWOŚCI.
Czwartek dnia 11. września 1925 r.

H rabina M a rica
Operetka 3-ch akt. muzyka E. Kalmana. 

OSOBY.
hra-ina Marica . . . .M ela Grabowski’ 
Ks M. P Populęscu . Alfred Kowalski 
Baron Koloman Żupan, dziedzic z Wara-

żdynu ......................... M. Tatrzański
H, T Eudrody-Wittenberg F Kuligowski
Liza jego siosfra.................S. R ńska
K. S. Liebenberg . . . . R. Bojanowskl 
Ks Bożenna Cuddenotem z Chlum-

eczu .....................A. Itasąrowiizow?.
°eniż ikiej kamerdyner . S. Szoslar d
Uka )an,brosy.............................. „
Czeko stary sługa Maricy . M. Kopczyński
Berko, c y g a n .................  <. Jasińsm
Mania, młoda cyganka . . f  Skringerówna 
Corferencier . . . . . . F. Szymański
S ari......................................  * * .
Ma, i s z k a .........................  * * *
Ers.Ka dzieci wiejskie * * *
Kapelmistrz: Tsiieusz Seredyńsk:.

Reżyser: Filip Kullgowskf.
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LIKIERY MIROŁflSCHfl
ZNOWU WSZĘDZIE DO NABYCIA!
N A SZE S P E C JA ŁY  s

T A L I S M A K ,  likier deserowy 
D K R B Y ,  znakomita nalewka
C R I S T A Ł ,  niedościgniony likier, wyrabiany ze skórek curacao 
P I R E T T E  C O C T A I Ł ,  czekolada 
I I A E F  A X 1 >  H A E F ,  specjalność holenderska 
C C M 1 N  G E A C I A E E ,  kminkówka skrystalizowana

Pierwsze lip lit  Itr. ule. ImjsIi Spirytusowego,
Chemicznego i Likierowego dawniej 1. M IR O N
Telefon Nr. 124. Adres dla telegramów: „Akcjaspirytus".

Rowery i części

B. S. A.
znanej ajaffielsfcioj fabryki

B. S. A. Cycles Limited Birmingham
Gwaranoja 50»oio letnia. 

Dogodne warunki kredytowe.

Jeneralne Przedstawicielstwo
na Polskę

S i ł .  as o g r .  o d p «

Warsiaęa^ a, ^lota Nr.
Telefon 1 8 7 *2 8 .

P .lZECriv POŻAKOAi
zabezpiecza najpewniej dobra studnia wiercona 
z pompą ssąco-tłoczącą systemu „ p a t e n t "  

działającą jak sikawka
Wyjaśnień udziela: Przedsiębiorstwo wiercenia studzien

Inż. Fr. DO Ml MIK; Lwów
ul. 20 Listopada 37.

Te) Nr. 18-55. 8

Pocierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

asa

R e n o m o w a n e

K u rsa  K ro ju  i S zyc ia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa. 

H eleny P ie te a s z e w sk ie J  
ul Paóska 14 „Ecole Reforma"

Wpisy i informacje codziennie od godz, 10-1-szej 
i od 4-7 popoł 138

4 Brygaoa Ochrony Pogranicza
p o H z u  l i i i j e

kapelmistrza i muzykantów
do organizującej się ork.iesTr> woiskowej. Są wolne sta­

nowiska w kategorji pfacy od XIII, do X,
Zgłoszenia ze świadectwami, z wykazaniem na jakim in­
strumencie gra petent, skierowywać do Dowództwa 4 
Brygady Ochrony Pogranicza w Czortkowie. Podania 

nieuwzględnione pozostaną Dez odpow qdz._____

Ł t i d w l f e  S a s a f r a ń u k i
na tępca

TącLausz SzafrańF.kii
Pracownia stolarska 1 p 

Lwów, ulica Kochanowskiego 1. 84.
Wykonuje urządzenia mieszkań i sklepów w sty­

lach nowożytnych także w stylu zakopiańskim

F A R B Y  
POKOSTY 

Ł A K I F R Y
oraz wszelkie przybury malarskie poleca 20S8

1 ^ .  H O S Z O W S K I
ł w ó i w , a k a d e m i c k a  c -

n n  nu i m n a
„KRAJOWY ZWIĄZEK

d la  c h o w u  i z b y tu  b y d ła “  — L W Ó W , 
O sso liń sk ic h  15/11. 103

TELEGR. SOJUZBUT LWÓW — TELE1 ON : 26-30.
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Ziem ni BanK K red ytu .
T. A.

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 2.
BANK DEW IZOW Y

Rok założenia 1900.
Adres telegr Central1 i Oddziałów z wyjątkiem Oddziału 
w W arszawie i Oddziału miejskiego w Warszawie

„Ziembank".
Adres telegr- Oddziału w Warszawie, ul. M arszałkow­

ska 151 „Kreziembank".

Adres telegr. Oddziału miejskiego w Warszawie, Nowy 
Św!at 23/25: „Bakazet".

Konto żyrowe w Banku Polskim.
K apitał akcyjny: z l. 3y000.000
Fundusze rezerwowe: zł. 1,535.792.47
Oddziały: Bydgoszcz, Cieszyn,' Częstochowa, Gdańsk, K oło­

myja, Kraków, Lublin, Warszawa.
Pierwszy Oddział miejski w Warszawie.

Ekspozytury: Gdynia, Zakopane.
Przyjmuje i oprocentowuje wkładki na książeczki oszczędności 
i rachunki bieżące na najkorzystniejszych warunkach oraz wy­
konuje wszelkie czynności w  zakres bankowości wchodzące

Nauka i wychowania.
W /PISY  DO S Z K O Ł Y  
W  ŚPIEWU, JOZEFA 

APFLA na rok 1925/6, co­
dziennie od 11 do 1 przed- 
pol., ul. Poniatowskiego 10.

105

Posady i prace.
r \ 0  dużej fabryki branży 

drzewnej na Pomorzu, 
poszukujemy energicznego 
doświadczonego kierownif :as 
władającego poprawnie w sło­
wie i piśmie językami poi 
skim i niemieckim, mogącego 
zastępować dyrektora. Zgło­
szenia z podaniem życiorysu, 
żądanego wynagrodzenia oraz 
fotografią przyjmuje admin. 
„Kurjtra" pod „Trzy“. 97

TaOSWIADCZONY racno- 
L* wiec branży drzewnej 
(Żvd/, znający buchalterię i 
wszelkie roDoty kancelaryjne 
poszukuje posady w prze­
myśle drzewnym lub innym, 
Reflektuję też na przedsię­
biorstwo robót akordowych 
i mogę złożyć gwarancję ban­
kową Zgłoszenia j isemne 
LacherLwuw Korzeniowskie­
go 2- 88

Różne.
\17RZOS! Oczekiwany w 
y* dzień koncertu nie przy­

był. 114

'■pANIO przepisuję na maszy- 
1 nie. Zgłoszenia do admin. 

„Kuriera Lwowskiego" pod 
„Szybkość". 3842

^ i ó ł k o w y  ( S p i r y t u s
antys. Kosm. — znany i luoiany środek don: owy 

używają :vYl I , I O ™ V  ludzi

P I B I / J ^ G N U  J
się tym cennym środkiem. Żądaj w Drogerjach 

i Składach Aptecznych
LABORA^ORJUM CHEMICZNE

MERIDIOL-FARMEDIA-Król. Huta E|ŚI?sk.

Mieszkania.

DWIE kształcące się pa­
nienki przyjmie ni mie­

szkanie z utrzymaniem wdo­
wa po wysokim urzędniku. 
Forteoian, konwersacja fran­
cuska i niemiecka w domu. 
Zgłoszenia pod „Głębska" 
do admin. „Kurjtra Lwow."

12£

BANK  
R O L N I C Z y

SP. AKC.

WE LWOWIE.
Centrala Lwów, ul. Kopernika 1. 20.

Telefon 108, 131, 2129.
ODDZIAŁ MIEJSKI:

Lwów, ul. Gródecka 1. 56.
Telefon 1950.

ODDZIAŁ MASZYNOWY i FABRYKA
Lwów. ul. Gródecka 1. 56|58.

Telefon Nr. 872.
Filja: Jarosław, Telefon 2.

D N I A Ł Y :
Bankowy (dewizy i efekty)

Zbóż i nasion.
Eksport ziemiopłodów, bydła i trzody chlewnej itd. 

Nawozów sztucznych 
Węgla.

Maszyn i narzędzi rolniczych.
Urządzeń dla przemysłu rolniczego.

Własna fabryka mąszyn i narzędzi rolniczych.
Wzorowo urządzone warstaty reparacyjne. 135
Odlewnia żelaza i metali.

Fabryka urządzeń gorzelnianych, młyńskich, tartaków suszarni 
i Zastępstwo pierwszorzędnych krajowych hodowli nasion.

b a n k  d e w i z o w y .

W  POBLIŻU śródmieścia 
poszukuję pokoju z oso- 

bnemwejciem. Zgłosz. doad- 
ministraCji „Kurjera Lwow." 
pod „Najchętniej z te le fo -, 
nem". 12£

CTOLARZ poszukuje pracy.
Specjalista w odnawia­

niu antyków jak i nowocze­
snych najbardziej zniszczo­
nych po przystępnych ce- 
lach. Żgłoszenia ul. św. Zo- 

fji 7 dla „Stolarza*. 139

UCZ SUJ
Iw  nauce Twa przyszłość!
Chcesz przygotować się do 
matury lub egzaminów z 4,

16, 8 klas gimn. (na cenzus), 
pragniesz posiąść ogólną 
wiedzę, niezbędną w pracy 
i życiu chcesz nauczyć się 
szybko języka obcego (an- 

, „ielski, francuski, niemiecki) 
wpisz się niezwłocznie na 

| Powszechne Kursy Kore 
spondencyjne 

„MATURA“
[Kraków, Karmelicka 35.
parter (przedtem Grodzka 60). 
Źątiajcłe bezpłatnych pro- 

I spektów. Na odpowiedź zna­
czki. 131

P rz e z n a c z e n ie .
I Nadeślij c h a ra k te r  p ism a swój, lub  
1 za in teresow anej osoby, zakom unikuj:
1 im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia. O trzy ­

m asz szczegółową analizę cha rak teru , 
określenie za let, w ad, zdolności, p rze­
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po o trzy ­
m aniu 3 złotych. Osobiście przyjm uję 
od 12 — 7. P ro toko ły , odezw y, podzię­
kow ania naiw yb itn ie jszych  osób s to ­
licy. W arzzaw a, P sycho - G rafolog, 
S Z \ ELER-SZKOLNIK, P iękna 25-9.

143

Towarzystwo akcyjne 
dia budowy

telefonów i 
telegrafów

w Ołomuńcu II.
Biuro centralne i sprzedaż:

Praga, PerStyn 6.

Wytwarza i dostarcza:

Aparaty te le fo n ic z n e
do użytku państwowego i domowego, 
dla ruchu indykatorami i bate^ami, 
centrale telefoniczne, dzwonki elektry­
czne, indykatory, elementy galwaniczne 
każdego rodzaju, kontakty i naciski.

RADIO-APARATY
1 — , 2  — , 3  — i 5 lampowe krysta- 
lowe-detektorowe odhieracze, wzmacnia­
cze, jakoteż wszystkie inne części skła­
dowe radio dla amatorow po najniż­

szych cenach i natychmiastowej 
dostawie.

Interesentom  
k a t a l o g i  i c e n n i k i  

bezpłatnie. 104
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Na czteromiesięczne raty
po cenach najtańszych !

Na czteromiesięczne rety
po cenach najtańszych !

Sprzedajemy taniej o 40 n i ż  g d z  i e i n d z i e  j 1

wszelkie UBRANIA męskie i dziecinne z marerjałów pierwszorzęd” 
nych bielskich, oraz P' A8ZCZE damskie, modele wiedeńskie i pary­

skie, a także wszelkie towary tekstylne najlepszej jakości.

Na zamówienie wyrabiamy również wszelkie ubrania z pierwszo­
rzędnych materjałow zagranicznych, które najsolidniej i punktualn<e 

zostają wykończone. Watunki bardzo korzystne.

Prosimy o łaskawe odwiedzanie naszych m^gaz^nów bez przymusu
kupna! 112

Scheiner i Pomeranc
we Lwowie Gródecka 57

m
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'i - '
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ZietnsHi WKtcdytrwy T. k
w e  L w ow ie, u l. J a g ie llo ń sk a  2.

(Rok założenia 1900)
przyjmuje i oprocc.tcwuje na najkorzystniejszych 

warunkach

WKŁADKI
na książeczki oszczędności i na rachunki bieżące złotowe

i dolarowe.
Podatek rentowy od odsetek ponosi Bank z własnych funduszów!

ODDZIAŁY: Bydgoszcz, Cieszyn, Częstochowa, Gdańsk, Gdynia, 
Kołomyja, Kraków, Lublin, Warszawa (dwa Od 

fM  działy), Zakopane 134
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Lwowskie Towarz; ;stwo 
A k c y j n e  B r o w a r ó w

poleca

eksportowe jasne 
bawarskie ciemne

p o r lle r  I m p e r i a l
Lwów, ul. Kleparowska Nr. 18. N-ra Telefonu 338, 1542, 3288.

n u  n n i n C 7 P ń  * w 'ersz milimetrowy: Zv’yczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja Ib gr Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką
w C I I f  l  y iU u 4 .C I I  ■ j w rubryce rRepertuar“ 50 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 g- Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 

i  sorzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na ko'umnie tekstowej paski i inseraty ro  36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/„ drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


